„ Rozsądek to fałsz ” 

Rozsądek to fałsz

Taki łyk za słonej cieczy

Gdy lepisz rausz 

Z namiętności zwanych grzechem

Najgorszy jest kac

Marzeń sznur przykryty wiekiem

Że skończył się walc 

Bo nie licował z dyskoteką

Nie musisz płakać

Nie chodzi o może łez

Lecz pokaż inaczej, że pamiętasz

Przecież wiem, że jest ci źle

Już nawet nie czekam

Listów – pustych kart świątecznych

Co do urzygu grają

Kilka nut elektronicznych

Listonosz zdziwiony

Nie ma pytań w moich oczach

A dłoniach spoconych

Nie ma drobnych za robotę

Nie musisz płakać

